Protokół z posiedzenia

Komisji Oświaty i Kultury

odbytego w dniu 21 lutego 2005r.

Pod nieobecność przewodniczącego komisji posiedzenie rozpoczęła o godzinie 09:10 Przewodnicząca Rady Gminy, p. Ewa Lesińska.  W posiedzeniu udział wzięło 4 z 5 członków komisji oraz:

· Wójt Gminy Kleszczewo  - Bogdan Kemnitz

· Pracownicy Urzędu Gminy:

p. Genowefa Przepióra – Zastępca Wójta / Sekretarz Gminy

p. Mirosława Nowak – Skarbnik Gminy

p. Monika Lis – kierownik referatu oświaty

· Zaproszeni goście:

p. Izabela Grabowska – wizytator z Kuratorium Oświaty

p. Grzegorz Stachowiak – dyrektor Zespołu Szkół w Tulcach

p. Tomasz Pawlicki – dyrektor Zespołu Szkół w Kleszczewie

p. Maria Karolczak – główna księgowa Zakładu Komunalnego

p. Marek Jabłoński – kierownik Zakładu Komunalnego

Porządek posiedzenia:

1. Zapoznanie się z raportem o jakości pracy szkół..

2. Sprawy bieżące.
Ad. 1.

Przewodnicząca Lesińska poprosiła oddelegowaną z Kuratorium Oświaty panią wizytator o przedstawienie radnym raportu jakości pracy placówek gminnych.

Pani Grabowska poinformowała, że w roku 2004 obydwa gminne zespoły szkół przeszły całościowy zewnętrzny pomiar jakości pracy placówki, którego wynikiem jest otrzymany przez szkoły oraz gminę raport jakości. Następnie wymieniła problemy oraz pozytywne aspekty pracy placówek, jakie odnotowano w raporcie. Wymieniła, że w szkole kleszczewskiej, pomimo dobrej oceny ogólnej należało zwrócić uwagę na:

· niewysokiej jakości plany pracy oraz plany rozwoju zawodowego pisane przez nauczycieli

· niektóre lekcje prowadzone w sposób, który nie potrafi uczniów zainteresować nauczanym tematem

· brak zaufania uczniów do kadry nauczycielskiej

· niesprawiedliwe ocenianie pracy podopiecznych

· brak  biblioteki szkolnej

· atmosferę w zespole nauczycielskim

· konieczność rozdzielenia uczniów klas 1-3 od uczniów starszych ze względu nie tylko na bezpieczeństwo, ale przede wszystkim na specyfikę nauczania klas młodszych 

Pani Grabowska dodała, że pochwały godne są duża dbałość o stan budynku szkoły (hala sportowa, klasy, korytarze) oraz wsparcie, jakiego dyrektor udziela swojemu zespołowi.  Dalej pani wizytator nadmieniła, że kontrolowana szkoła w Tulcach również wypadła pozytywnie, a zwrócono uwagę na:

· bardzo dobrą promocję szkoły w środowisku oraz znaczącą rolę kulturotwórczą

· bogatą ofertę zajęć pozalekcyjnych

· wzajemną życzliwość kadry nauczycielskiej wobec siebie nawzajem oraz wobec uczniów

· dobry stan budynków szkolnych

· akceptację działań szkoły wśród rodziców

· słabą jakość planów pracy dydaktycznej

· częsta zamiana sal

· brak sali gimnastycznej

· brak biblioteki szkolnej

Pani Grabowska dodała, że zalecono nauczycielom, aby upewniali się czy na pewno dali jasno uczniom do zrozumienia czego się od nich oczekuje i przypominali o tym oraz, aby testy pisane na zakończenie szkoły podstawowej przeglądali i sprawdzali nie tylko nauczyciele klas 4-6, ale też klas 1-3, gdzie już rozpoczyna się proces przygotowywania ucznia do późniejszych sprawdzianów różnego rodzaju. Następnie pani wizytator poinformowała, że w roku bieżącym zostanie podobnemu pomiarowi poddana szkoła w Ziminie. Dodała, że w poprzednich latach szkoła obserwowana była całościowo, a od tego roku pomiar skupia się na trzech standardach – jeden zostaje zalecony przez kuratorium, drugi wskazuje dyrektor obserwowanej placówki, a trzeci wybierany jest z uwzględnieniem sugestii wizytatora i dyrektora.

Pani Skarbnik zapytała czy gmina otrzyma raport z oceny szkoły w Ziminie.

Pani Grabowska odparła, że kuratorium nie jest zobowiązane do przesłania raportu gminie, gdyż to nie ona jest organem prowadzącym szkołę w Ziminie, a stowarzyszenie. Dodała, że gmina może zwrócić się do placówki z wnioskiem o przedłożenie raportu do wglądu i nie powinno to być problemem.

Pani Skarbnik pytała dalej jak często odbywają się podobne pomiary.

Pani wizytator odparła, że kuratorium zajmuje się daną szkołą raz na pięć lat, ale dyrektorowie są zobowiązani sporządzać raporty roczne z wybranych trzech standardów, które co roku zobligowani są kontrolować. 

Przewodnicząca Lesińska zapytała jak zdobywane są dane do sporządzania podobnych raportów.

Pani Grabowska powiedziała, że przedstawione raporty są wynikiem tygodniowej wizyty w szkołach, rozmów z dyrektorami, młodzieżą i rodzicami, ankiet, oględzin i danych otrzymanych od dyrektorów placówek. Zauważyła, że czasem ten sam problem jest widziany zupełnie inaczej przez rodziców, nauczycieli i uczniów. Dodała, że dyrektor placówki jest zobowiązany prowadzić całoroczne pomiary różnych aspektów pracy szkoły, a na tej bazie kuratorium prowadzi dalsze badania. Zwróciła się następnie z pytaniem do pana Pawlickiego jakie zamiany zaszły w szkole kleszczewskiej od czasu zeszłorocznego pomiaru.

Dyrektor Pawlicki powiedział, że gdyby raport sporządzano obecnie wyniki byłyby inne. Nadmienił, że dużo wynikało z niepoprawnej interpretacji przepisu dotyczącego tworzenia planu awansu zawodowego nauczycieli. Wyjaśnił, że każdy nauczyciel pracował indywidualnie nad swoim planem, nie wiedząc, że można tę pracę wykonywać zespołowo. Takie działanie prowadziło do obniżenia jakości poszczególnych planów, a także do nieprzyjaznej atmosfery w zespole. Następnie dodał, że udało się szkole oddzielić klasy starsze od młodszych i teraz oddziały 1-3 mają własne piętro, a także, iż odbyły się już 3 wyjazdy integracyjne dla kadry nauczycielskiej oraz 1 wyjazdowa rada pedagogiczna.

Przewodnicząca Lesińska zwróciła uwagę, iż już wcześniej dało się zauważyć różnice między placówką kleszczewską, a tulecką i bardzo cieszy fakt, że stan obu szkół zmienia się na lepsze. Zapytała następnie w jaki sposób fakt istnienia wyłącznie gminnej biblioteki publicznej wpływa na jakość pracy szkoły.

Pani Grabowska odparła, że szkoła według przepisów oświatowych powinna mieć własną bibliotekę prowadzoną przez nauczyciela bibliotekarza, który może samodzielnie prowadzić zajęcia lekcyjne. Dodała, że biblioteka powinna być integralną częścią życia szkolnego, miejscem, gdzie przynajmniej raz w tygodniu odbywają się zajęcia szkolne. Nadmieniła także, iż nauczyciel bibliotekarz powinien być zorientowany w wydawniczych nowościach edukacyjnych i przedstawiać je gronu pedagogicznemu podczas posiedzeń rady pedagogicznej.

Przewodnicząca Lesińska zapytała czy takich samych czynności nie może wykonywać zatrudniany przez gminę nauczyciel polonista, kiedy gmina jest organem prowadzącym.
Wójt stwierdził, iż należy się zastanowić jakiego dokonać wyboru – czy zlikwidować bibliotekę publiczną czy szkolną, jako że w miejscowości, w której mieszka 460 mieszkańców utrzymywanie 2 bibliotek wydaje się być nieuzasadnione, a dodatkowo rozdzielenie środków finansowych na dwie placówki biblioteczne wpłynie niekorzystnie na jakość ich pracy i księgozbioru. 

Dyrektor Stachowiak wyraził przekonanie, że jego zdaniem połączenie biblioteki szkolnej z publiczną doskonale się sprawdza, a dodatkowo nauczyciele szkolni i bibliotekarka organizują wspólnie rozmaite akcje.

Pani Grabowska powiedziała, że gmina może zatrudnić na pół etatu nauczyciela polonistę, a na drugie pół etatu szkoła zatrudni nauczyciela szkolnego. Dodała, że prowadzenie biblioteki jest statutowym zadaniem szkoły, w związku z czym sugerowałaby przynajmniej rozdzielenie na dwóch pracodawców, tak aby pracownik biblioteki mógł również prowadzić zajęcia dydaktyczne.

Wójt zwrócił uwagę, że to byłoby ze szkodą dla biblioteki, jako że osoba, która poza pracą w bibliotece musi wykonywać jeszcze inne dodatkowe zadania nie miałaby czasu, aby wszystko ze sobą pogodzić i wykonywałaby jedne prace kosztem pozostałych.

Dyrektor Stachowiak uzupełnił, że pozytywnym aspektem obecnej sytuacji jest też fakt, iż szkoła nie musi płacić za etat osoby zatrudnionej w bibliotece, a dodatkowo może korzystać z lepiej wyposażonego księgozbioru niż miałoby to miejsce gdyby biblioteka była rozdzielona na szkolną i publiczną.

Dyrektor Pawlicki zauważył, że połączenie obu bibliotek i ich funkcjonowanie jako jednej jest dużym ułatwieniem i wyklucza konieczność wypożyczania każdej książki z innej biblioteki.

Przewodnicząca Lesińska zauważyła, że w gminie dobrze sprawdza się osiągnięty  kompromis między aspektami ekonomicznymi a komfortem pracy i wypożyczania. Dodała, że będzie on weryfikowany po zmianach, które wkrótce nastąpią w związku z lokalizacją biblioteki oraz komputerowym dostępem do księgozbioru.

Pani Sekretarz przypomniała, iż na jednym z poprzednich spotkań komisji mówiło się o problemie narkotykowym, którego na terenie szkół gminnych nie wykryto, a tymczasem raport mówi co innego.

Pani wizytator uspokoiła, że w raporcie pojawił się błąd i wyniki ankiety dotyczącej kontaktu uczniów z narkotykami są podane odwrotnie niż powinny. 

Dyrektor Stachowiak pospieszył z wyjaśnieniem, że w Tulcach odpowiedzi wskazujące, że uczniowie mają kontakt z narkotykami wynikały z faktu, że w szkole jeden z uczniów próbował zaimponować kolegom obnosząc się z torebkami foliowymi zawierającymi cukier lub mąkę udającymi rzekomy narkotyk, lub też ze źle zrozumianej treści pytania, na którą odpowiadano „tak” uznając za kontakt z narkotykami spotkania profilaktyczne, które odbyły się w klasach gimnazjalnych, lub też uczniowie mieli kontakt z narkotykami, ale poza szkołą.

Pani Grabowska zwróciła uwagę, że jest to kwestia interpretacji pytania przez ucznia oraz konstrukcji samego pytania, które różnie można zrozumieć. 

Przewodnicząca Lesińska zapytała jak według kuratorium wypadają szkoły gminne na tle województwa i jak podobne oceny mają się do rankingów szkół publikowanych w prasie.

Pani wizytator odparła, że prasa ma prawo sporządzać i publikować podobne rankingi, ale kuratorium odnosi się do oceny szkoły bardziej całościowo, a nie wyłącznie na podstawie wyników egzaminów. 

Dyrektor Pawlicki zauważył, że nawet szkół gminnych nie da się porównać między sobą, jako że każda ma swoją specyfikę i każda funkcjonuje w odrębnym środowisku.  

Dyrektor Stachowiak zwrócił uwagę, że w szkole tuleckiej wyniki egzaminów w szkole podstawowej są średnio o 2 punkty wyższe od średniej wojewódzkiej, w gimnazjum natomiast oscylują wokół tej średniej.

Dyrektor Pawlicki powiedział, że należy zwracać uwagę na stosunek ocen zdobytych na półrocze do punktów uzyskanych na egzaminie, jako że wysnuwanie wniosków na podstawie wyłącznie tych ostatnich nie zawsze jest miarodajne.

Dyrektor Stachowiak zauważył, że podział nauki na poszczególne przedmioty powoduje, że np. na geografii uczniowie nie potrafią obliczyć zadań, które na matematyce rozwiązaliby wzorowo, tylko dlatego, że geografia nie kojarzy im się z matematyką.

Pani wizytator przyznała, że dzieci w klasach 1-3 uczy się całościowo bez podziału na przedmioty, w klasach starszych natomiast taki podział następuje, ale rolą nauczyciela jest, aby dziecku uświadomić, że mimo to wszystkie przedmioty są ściśle ze sobą powiązane.

Radny Hoffmann zapytał czy ankiety pokazały, że odchodzi się w szkołach od nauczania encyklopedycznego.

Pani wizytator przytaknęła i powiedziała, że już od jakiegoś czasu naucza się dzieci i egzaminuje pod kątem umiejętności praktycznych.

Przewodnicząca Lesińska zastanawiała się czy obiektywnym miernikiem faktycznego poziomu nauczania w szkole byłoby śledzenie losów absolwentów szkół, aby dowiedzieć się ile wynieśli z poprzednich placówek.

Pani Grabowska powiedziała, że wyniki testów międzynarodowych chyba najlepiej wskazują w jakiej dziedzinie jakie należy uzupełnić braki. Dodała, że wycofanie ośmioklasowego trybu nauczania dało efekty, jako że wyniki są lepsze niż poprzednio.  Wyraziła ubolewanie, że w Polsce uczniowie uczą się dla ocen a nie dla wiedzy. 

Dyrektor Stachowiak stwierdził, że dużą pomocą dla ucznia są zeszyty ćwiczeń.

Przewodnicząca Lesińska zapytała jak właściwie i miarodajnie można ocenić pracę nauczycieli, tak by odróżnić stan faktyczny od zaprezentowanego na hospitacji.

Pani Grabowska odparła, że takie pytanie należy kierować do dyrektorów placówek, jako że to oni hospitują lekcje i mają na co dzień do czynienia z uczniem i wychowawcą, a kuratorium zwraca tylko uwagę w jaki sposób dyrektor hospituje swoich pracowników i pod jakim kątem sprawdza ich umiejętności. Dodała, że obecnie modne staje się ocenianie nauczyciela poprzez efekty pracy ucznia, które pokazują ewentualne braki w nauczaniu i w pracy nauczyciela.

Przewodnicząca Rady pytała dalej czy fakt, że wymagający nauczyciel jest zawsze nie lubiany ma wpływ na ocenę pracy nauczyciela przez uczniów.
Pani wizytator odparła, że na pierwszym miejscu elementem decydującym o tym czy nauczyciel jest czy nie jest lubiany jest sposób oceniania pracy ucznia, który, jeśli jest niesprawiedliwy, powoduje niechęć wobec nauczyciela. Dodała, że jeśli nauczyciel jest wymagający, ale sprawiedliwy i  od początku daje dzieciom do zrozumienia jakie są jego wymagania wobec nich to jest nauczycielem szanowanym i lubianym, bo młodzież rozumie czego się od niej oczekuje i docenia, że jest traktowana poważnie i oceniana sprawiedliwie.

Pani przewodnicząca zapytała jak pod tym kątem wypadają szkoły gminne.

Pani wizytator odparła, że nie jest w stanie na to pytanie w pełni odpowiedzieć. Wskazała też, że istnieje konieczność przypominania uczniom o wymaganiach jakie im się stawia, żeby mieli je cały czas na uwadze.

Pani Sekretarz poprosiła o informację czy dyrektorzy placówek gminnych wiedzą z nazwiska, które osoby są negatywnie postrzegane przez uczniów, bądź nie do końca najlepiej wywiązują się ze swoich obowiązków.

Dyrektor Stachowiak powiedział, że takie rzeczy widać w codziennej pracy i nie trzeba hospitacji, żeby je zauważyć.

Wójt przypomniał, że w urzędzie powstał nowy referat oświaty, którego kierownikiem została nowa osoba, obecna na sali pani Monika Lis.

Przewodnicząca Rady  zapytała jak z perspektywy czasu ocenia się działanie zespołów szkolnych.

Pani Grabowska odparła, że taka forma różnie działa w różnych przypadkach, ale w takich rejonach jak gmina Kleszczewo rozdzielenie szkół podstawowych i gimnazjalnych nie miałoby sensu. Dodała, że jeśli chodzi o połączenie szkół z przedszkolami to szansę ma takie połączenie tylko wówczas, kiedy obie instytucje znajdują się w jednym budynku. Nadmieniła, że należy zastanowić się nad kwestią nadzoru zespołów, które miałyby powstać oraz nad rozwiązaniem problemu technicznego, jakim jest brak samodzielnego przedszkola w Tulcach. Z racji istnienia tam tylko filii przedszkolnej należałoby najpierw powołać przedszkole, a następnie dopiero można by było połączyć je ze szkołą w formę zespołu szkolno-przedszkolnego.   

Ponieważ zebrani nie mieli więcej pytań pani przewodnicząca podziękowała gościom za obecność na spotkaniu i zarządziła przerwę.

Ad.2.  

Po przerwie o głos poproszono główną księgową Zakładu Komunalnego.

Pani Karolczak przedstawiła proponowane ceny biletów komunikacji gminnej według projektu uchwały nr XXXI/151/2005 (w załączeniu). Przypomniała również ceny obowiązujące obecnie. Pani Karolczak wyliczyła także, iż koszt 1km trasy to 2,26zł jeśli nie liczyć kosztów remontu autobusów. Dodała, że wraz z remontem koszt jednego kilometra wzrasta z 2,26zł na 2,49zł. Wyjaśniła dalej, że wpływ od 1km trasy to 1,96zł, w związku z czym dopłata gminy do kilometra wynosi 0,30zł jeśli liczyć bez remontu autobusów, i 0,53zł z uwzględnieniem remontu pojazdu.

Przewodnicząca Lesińska otworzyła dyskusję.

Radny Hoffmann zapytał jak zmiana firmy kontrolerskiej wpływa na dochody Zakładu z tytułu sprzedaży biletów.

Pani Karolczak odparła, że kontrole odbywają się dość często i zauważalne jest zwiększenie zakupu biletów.

Pan Jabłoński dodał, iż wynika to z faktu, że mniej osób ryzykuje jazdę bez biletu.

Radny Hoffmann pytał dalej czy osiągnięte dotychczas efekty nasilonej kontroli to za mało, aby ceny biletów komunikacji gminnej utrzymały się na ubiegłorocznym poziomie.

Pani Karolczak odpowiedziała, że wzrost cen biletów jest powodowany przede wszystkim dużym wzrostem cen paliwa w roku ubiegłym. 

Radny Hoffmann poprosił o informację czy wynajem autobusów gminnych także zdrożeje.

Pani Karolczak powiedziała, że ten temat jeszcze nie był dyskutowany i uspokoiła, że znaczna ilość wynajmów jest bezpłatna (np. dla szkół).

Przewodnicząca Lesińska zapytała czy przewidywane są remonty pojazdów i czy planowana podwyżka cen biletów starczy na pokrycie ich kosztu.

Pani Karolczak odparła, że planowany jest remont jednego autobusu w okresie letnim, ale koszt remontu pokryje dotacja.

Pan Jabłoński dodał, że koszt napraw i renowacji wyniesie około 100.000zł.

Przewodnicząca Lesińska pytała dalej czy pozostałe pojazdy są w dobrym stanie.

Pani Karolczak odpowiedziała, że są na bieżąco naprawiane i przechodzą pomyślnie wszystkie przeglądy.

Pan Jabłoński dodał, że wszystkie pojazdy są w użyciu.

Pani przewodnicząca zapytała czy Zakład Komunalny posiada autobus, który wyjeżdża na trasę, kiedy następuje awaria jednego z używanych pojazdów.

Pani Karolczak odpowiedziała, że poza godzinami szczytu, kiedy w trasie są równocześnie wszystkie pojazdy, nie ma podobnego problemu. Dodała, że naprawy pojazdów są wykonywane w takich godzinach, aby nie kolidowały z rozkładem jazdy.

Przewodnicząca poprosiła o informację jakie rzędu wzrost nastąpił w stosunku do roku ubiegłego.

Pani Karolczak odparła, że będzie to podwyżka na poziomie 5%.

Radny Hoffmann poprosił o napisanie uzasadnienia do uchwały, które wyjaśni skąd potrzeba wzrostu cen, a następnie zapytał czy gmina ma szanse na gimbusa.

Wójt odparł, że został złożony wniosek w tej sprawie, ale cały czas nie ma na niego żadnej odpowiedzi.

Radny Kubiak poprosił o odpowiedź na pytanie od kiedy gmina zleca kontrole obecnej firmie.

Pan Jabłoński odparł, że działa ona od marca ubiegłego roku.

Przewodnicząca Lesińska zapytała radnych czy bardziej uzasadniona wydaje im się jednorazowy, ale znacznie większy niż proponowany, wzrost cen  czy lepszym rozwiązaniem będą podwyżki częstsze, a mniejszego rzędu.

Radny Kubiak wyraził opinię, iż rozwiązanie ostatnie wydaje się bardziej słuszne.

Pani Przewodnicząca dodała, że proponowany wzrost cen nie jest drastyczny.

Następnie pan Jabłoński, na prośbę przedmówczyni, poinformował, że proponuje się zmianę cen wody, które zgodnie z załączonym projektem uchwały XXXI/152/2005 miałyby wzrosnąć z 2,54zł netto do 2,74zł netto za 1m3 . Nadmienił, iż ceny wody i ścieków są na poziomie cen w Poznaniu.

Przewodnicząca zapytała czy AQUANET już podniósł ceny, czy proponowana cena wody gminnej jest zrównana z ubiegłorocznym cennikiem  spółki.

Pani Karolczak odparła, że są to ceny bieżące.

Wójt zwrócił uwagę, że wzrost cen jest koniecznością, jako że gmina wykonuje inwestycje w zakresie sieci wodno-kanalizacyjnej, za które musi zapłacić. Dodał, że suma o jaką wzrosną ceny wody i ścieków nie wystarczy na pokrycie całości kosztów inwestycji, ale w jakimś stopniu jednak je pokryje.

Pani przewodnicząca zwróciła uwagę, że dobrym rozwiązaniem jest nie wprowadzanie podziału gminy i utrzymanie cen równych z dla gminy i AQUANETu.  Zapytała następnie jaki będzie termin przekazania spółce części Tulec, która będzie zaopatrywana w wodę z Poznania oraz kiedy AQUANET przejmie również gospodarkę ściekową w tym samym regionie.

Wójt odpowiedział, że w połowie roku nastąpi rozwiązanie kwestii przekazania części wodociągu, a do 2007r. to samo ma się stać ze ściekami.

Przewodnicząca Lesińska zapytała czy pozostałą część Tulec w przyszłości AQUANET również będzie chciał przejąć w administrację.

Wójt odpowiedział twierdząco.

Pani przewodnicząca przypomniała, że w ubiegłym roku Stacja Hodowli i Unasieniania Zwierząt (dalej SHiUZ) zarzuciła gminie, że ustalana cena wody nie była z nią przedyskutowana i jest za niska. Pani Lesińska zapytała dalej czy gmina ma obowiązek ustalania cen wody i ścieków i konsultowania ich ze SHiUZ.   

Wójt odparł, że SHiUZ nie rozprowadza wody, a tylko ją sprzedaje więc ma inne koszty niż gmina.

Przewodnicząca zwróciła uwagę, że woda będzie zakupywana ze stacji tylko do połowy roku, dopóki AQUANET nie przejmie infrastruktury.

Wójt odpowiedział twierdząco i dodał, że umowa o dostarczanie wody już została SHiUZ wypowiedziana i zostaje tylko kwestia ścieków.

Przewodnicząca Lesińska zapytała ku jakim rozwiązaniom skłania się gmina jeśli idzie o pozostałą część Tulec – zakupu wody od spółki czy przekazania infrastruktury.

Wójt odpowiedział, że opcja pierwsza jest dla gminy nieopłacalna.

Pani Lesińska zapytała jak radni ustosukowują się do proponowanej ceny wody.

Pan Jabłoński nadmienił, że planowany jest remont hydroforni wody Kleszczewie i Krerowie. Dodał, że dla prawidłowego pomiaru poboru wody wymieniane są liczniki.

Przewodnicząca Rady zapytała czy nastąpiła zmiana norm unijnych w kwestii jakości wody i czy woda dostarczana przez gminę odpowiada tym normom.

Pani Karolczak odparła, że kontrole SANEPIDu nie wskazały poważnych uchybień, a standardy unijne nie uległy zmianom.

Pani przewodnicząca zapytała czy radni chcą wyrazić swoją opinię w kwestii cen wody.

Radny Hoffmann poprosił, aby uzasadnić również w przypadku tej uchwały czym motywuje się wzrost cen.

Pani przewodnicząca zapytała czy istnieje jakaś koncepcja rozwiązania problemu kradzieży wody i zapobiegania powtarzaniu się go w przyszłości.

Pan Jabłoński odparł, że w przypadku istniejącej sieci trudno sprawdzić gdzie i jak wydostaje się woda, jako że żeby to zrobić trzeba by wykopywać rury z ziemi. Dodał, że przy legalizacji liczników starają się pracownicy Zakładu Komunalnego sprawdzać ile osób jest podłączone do danego licznika. Poinformowała, że pojawił się pomysł powołania grupy kontrolerów, która by się zajęła podobnym przeglądem, ale nie ma prawa, które zezwalałoby na inspekcję gospodarstw.

Radny Hoffmann przypomniał o dostarczeniu uzasadnień do uchwał na najbliższą sesję i podaniu ich do publicznej wiadomości.

Na prośbę pani przewodniczącej pani Karolczak poinformowała, że cena ścieków również miałaby ulec zwiększeniu. Dodała, że nastąpić miałby wzrost rzędu 0,26zł, który spowoduje zmianę ceny z 3,26zł na 3,52zł (załączony projekt uchwały XXXI/153/2005). Uzasadniła, iż potrzeba zmiany cen wynika z rozbieżności pomiędzy ponoszonymi przez gminę wydatkami, a wpływami jakie osiąga z tytułu gospodarki ściekami. Jako przykład podała oczyszczalnię w Nagradowicach, gdzie gmina dopłaciła do ścieków 37.705,31zł w ubiegłym roku, albo Tulce, gdzie ubiegłoroczna dopłata to kolejne 30.000zł. Pani Karolczak wyjaśniła następnie, że w przypadku oczyszczalni nagradowickiej duże są koszty utrzymania obiektu. Dodała, że zamontowano tam alarm włączany pomiędzy 15:00 i 23:00, oraz zatrudniane są dwie osoby, które pilnują obiektu od 7:00-15:00 i 23:00-7:00. Poinformowała, że dodatkowo gmina jest zobowiązana płacić za wywóz osadu, który zostaje w oczyszczalni po zakończeniu całego procesu oczyszczania ścieków., a który można wywieźć najbliżej do Czmonia.

Przewodnicząca Lesińska wtrąciła, że w oczyszczalni Kijewo osad z oczyszczalni sypany jest na pola.  Następnie poprosiła panią Karolczak, aby przedyskutować możliwość zagospodarowania odpadów w sposób taki, aby nie ponosić kosztów i nie podnosić cen odprowadzania ścieków.

Pan Jabłoński zadeklarował, że przeprowadzi rozmowy w tym kierunku i zbada możliwości innego zagospodarowania odpadów.
Następnie pani Sekretarz poinformowała, że zgodnie z sugestią Komisji Finansowo – Gospodarczej proponuje się wycofać z porządku sesyjnego projekt uchwały – XXXI/154/2005 (w załączeniu), dotyczącej ustalenia wysokości opłat za usługi świadczone przez przedszkole gminne. Dodała, że uchwała będzie przedmiotem dyskusji na jednym z najbliższych posiedzeń komisji.

Następnie pani Skarbnik poinformowała zebranych, że Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Poznaniu przesłał do urzędu gminy informację, że może gminie udzielić pożyczki długoterminowej na budowę kanalizacji do miejscowości Poklatki (etap III) w wysokości 600.000zł, w tym 315.000zł już na  rok bieżący Dodała, że jeśli gmina otrzyma zarówno tę pożyczkę jak i środki europejskie na to zadanie, to jej udział własny wyniesie zaledwie 15% wartości inwestycji. Dodała, że zaciągnięcie takiej pożyczki powoduje konieczność podjęcia uchwały w tej sprawie i stąd projekt uchwaly nr XXXI/155/2005 (w załączeniu).

Dalej pani Skarbnik omówiła kolejną proponowaną uchwałę – nr XXXI/156/2005 (załączona do protokołu), która zmienia budżet na rok bieżący w kwestii wprowadzenia do niej kwoty pożyczki w WFOŚiGW, o której była mowa wcześniej oraz zgodnie z nowym brzmieniem ustawy o finansach publicznych likwiduje środki specjalne (przeznaczone na prowadzenie stołówek szkolnych oraz opłaty za zajęcie pasa drogowego).  Dodała, że następuje także zmiana w wieloletnim planie inwestycyjnym na lata 2005-2007 w pozycjach 9 i 10, gdzie również zostaje ujęta kwota pożyczki z WFOŚiGW oraz 4.000zł na dokumentację budowy ul. Kalinowej w Tulcach. Pani Skarbnik dodała także, iż do budżetu zostają wprowadzone środki na wynagrodzenia dla nowo zatrudnionego kierownika referatu oświaty oraz osoby, która zajmowała się sprawami kadrowo-płacowymi w szkołach i zatrudniona była początkowo w urzędzie gminy, później przesunięta do szkół, a teraz ponownie jest pracownikiem urzędu gminy, cały czas w tej samej roli. 

Pani przewodnicząca zapytała czy już wyjaśniło się jakiej wysokości subwencję oświatową otrzyma gmina.

Pani Skarbnik odpowiedziała, że już wkrótce gmina otrzyma metryczkę, która pozwoli wyjaśnić jaka będzie wysokość subwencji oświatowej, której kwota na razie wydaje się być za wysoka w stosunku do faktycznej liczby uczniów w gminie, a która prawdopodobnie wynika z pomyłki.

Radny Kubiak zapytał czy kanalizacja w Poklatkach zostanie dociągnięta do wszystkich gospodarstw.

Wójt odparł, że infrastruktura zakończy się na pałacu w Poklatkach.

Pani Skarbnik dodała, że kolejne etapy budowy będą wykonywane tylko pod warunkiem otrzymania środków z UE.

Przewodnicząca poprosiła o informację jak wygląda kwestia budowy drogi w Taniborzu.

Wójt odpowiedział, że na razie gminie przyznano 120.000zł, a potrzebne jest 800.000zł na budowę planowanego odcinka. Dodał, że temat będzie poruszany podczas obrad Sejmiku Wojewódzkiego.

Pani przewodnicząca zapytała czy w przypadku otrzymania pomocy z zewnątrz gmina będzie zobowiązana wykorzystać ją w określonym czasie.   

Wójt odpowiedział, że najpierw należy zacząć budowę, aby móc otrzymać środki zewnętrzne na jej realizację. Następnie Poinformował zebranych o potrzebie zakupu rozpieraczy dla straży pożarnej, które niezbędne są do ratowania ofiar ciężkich wypadków, a których gmina nie posiada obecnie.

Radny Maćkowiak zasugerował, aby zwrócić się po pomoc w tej kwestii do autostrady, jako że biegnie przez teren gminy i mogłaby z nią w tej kwestii współpracować. 

Przewodnicząca Rady zapytała czy straż ma możliwość wystąpić o dofinansowanie z innych źródeł.

Wójt odparł, że straż pozyskuje środki na pomniejsze niezbędne zakupy i nie ma możliwości, żeby istniało dofinansowanie z funduszy.

Ostatnim omówionym projektem uchwały był załącznik oznaczony numerem XXXI/157/2005, który mówi o zwolnieniu z opłaty za zgłoszenie o dokonanie wpisu do ewidencji działalności gospodarczej. Pani Sekretarz poinformowała zebranych, że Wielkopolska Izba Lekarska przysłała do gminy wniosek o zwolnienie z opłaty za wpis do ewidencji lekarzy, którzy zarejestrowani byli w gminie, a następnie, zgodnie ze zmienionym prawem, musieli się wyrejestrować z rejestru gminnego i pozostać członkami rejestrów właściwych tylko swojej grupie zawodowej, a teraz ponownie muszą zarejestrować się również w gminnej ewidencji działalności gospodarczej.  Pani Sekretarz wyjaśniła, że nie ma w gminie osoby, która byłaby w takiej właśnie sytuacji. Nadmieniła jednak, że zwolnienie z opłaty za wpis uznano za zasadne w przypadku osób posiadających status osoby bezrobotnej, które chcą podjąć działalność gospodarczą i one właśnie są ujęte w omawianym projekcie uchwały.

Ponieważ radni nie mieli uwag o godzinie 12:55 przewodnicząca Lesińska zamknęła obrady. 

Protokołowała:                                    Za zgodność z przebiegiem posiedzenia

Przewodnicząca Rady Gminy

Ewa Lesińska
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